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SŁed-aJsê a, i -^d-^irListrac^a, „̂ ©lM-iłsa." -clI. Słowackiego 1. S. j.1. piętro.

T  1EŁ IE3 Ś  Ó

Z doświadczeń potowych w  Mikulicach.
i i .

Z as iew  ozimin w rzędy szerokie .
Po ko rzystnych  przeszłorocznych dośw iadczeniach1'1) 

zasiano w M ikulicach i U rzejow icach  przew ażną część 
zaś w sąsiednich m a ją tk ach  K ańczuga , K rzeczow ice 
i Siennów  m ałą  cześć ozim in w rzędy  szersze (odległe 
około 20 cm.), celem  opielania n a  wiosnę.

P ola rów no położone, specyaln ie  na  szczegółow e 
p róby  przeznaczone, zostały  w tak im  stopn iu  i ta k  n ie ­
rów nom iern ie uszkodzone i p rzez m yszy  i p rzez g rad , 
że niepiożebnem  je s t  podan ie z n ich  w yników  porów ­
naw czych. Pobieżne próby, zestaw ione z w yników  w y ­
d a tk u  n a  kopy i próbnych  om łotów  w y k azały  ze 
w zględu n a  jak o ść  i w yższy plon z iarna znaczne ko­
rzyści z okopyw ania zbóż w m a ją tk ach  M ikulice, U rze- 
jow ice, K rzeczow ice i K ańczugą. W  Siennow ie zaś, 
w edług  spraw ozdania tam tejszego  w łaściciela p. W ol­
skiego próba w ypad ła n a  n i e k o r z y ś ć  zasiew u 
w szersze rzęd y : w m a ją tk u  ty m  gleba je s t nieco
m niej u ro d za jn a  ja k  w wyżej w ym ien ionych  fo lw ar­
kach, coby w skazyw ało , że ten  system  zasiewu odpo­
w iednim  je s t ty lko  n a  bardzo  silnych  glebach. N adm ie­
n ić  należy , że w Siennow ie zasiano pszenicę w rzędy 
25 cm. odległe (nie zaś ja k  w, tam ty ch  fo lw arkach  
20 cm.), co tak że  mogło w p łynąć n a  n iedostateczne 
zw arcie się zboża i d latego  zam ierzono tam  p rzed ­
sięw ziąć tej je s ie n i . ponow ne próby.

Z w y ją tk iem  tego jednego  n iekorzystnego  w yniku  
z resz tą  w szędzie ju ż  iia oko m ożna było ocenić korzy-

*) o,b. Rolnik ex 1898 Nr. 36, str. 314.

ści zasiew u w szersze rzęd y : ju ż  w p o czą tk u  w egeta- 
cyi n a  w iosnę pszenice i ży ta  w te n  sposób zasiane 
m iały  znaczn ie ciem niejszy  kolor, k rzew iły  się znako­
micie i w  końcu m a ja  b y ły  ta k  zw arte, że n a  p ierw szy  
rz u t oka nie m ożna ich było odróżnić od zbóż zasia­
nych  w zw yk ły  sposób. K łosy  zbóż okopyw anych  b y ły  
bez porów nania dłuższe i grubsze, z iarno  dorodniejsze 
zaw ierało  m niejszy  p ro cen t pośladu, słom a zaś by ła  
dłuższa i n iesłychan ie  gruba, dzięki czem u zboża na 
szerszych rzędach  o k azały  się bardzo  odporne n a  w y ­
lęganie a pom im o tegorocznych  licznych  bu rz  i u lew ­
nych deszczów w yleg ły  przew ażn ie  dopiero po okwi- 
tn ięciu , w lipcu.

W  M ikulicach ■ po d w u le tn ich  k o rzy stn y ch  w y n i­
kach  z prób w prow adzono ten  rodzaj zasiew u w s ta ły  
s y s te m ; m ianow icie zasiew a się tu  w szersze rzędy 
pszenice n a  rzepaczysku  oraz ży to  po strączkow ych  
w polach  g linkow atych , zaś w polach o g łęb ie ciężkiej 
u rodzajne j (rędzinach) tak że  pszenice n a  koniczysku (na­
w ożonym  w apnem  sa tu racy jn em  w p ią ty m  roku  po 
oborniku). W ysiew a się na  m órg  około 50 kg. ży ta  
i p sz e n ic y ; oszczędność z ia rn a  w ynosi w porów naniu  
do zw ykłego zasiew u (10 cm.) 3 5 - 4 0 °/0. Siew  w  r z ę ­
d a c h  dokonuj e się g ę ś c i e j  n iż p rz y  zw ykłym  zasie­
wie, gdyż sk u tk iem  tego  zboża w je s ien i szybciej rosną 
i lepiej się zakorzen ia ją . N a w iosnę gdy  ty lk o  ro la  
obeschnie, b r o n u j e  s i ę  (ciężkiem i żelaznem i bronam i) 
w polach, gdzie pszenica b u jn ie jsza  w z d ł u ż  i w p o ­
p r z e k  — zaś na  g linkow atych  p ag ó rk ach  ty lk o  w zdłuż 
rzęd ó w *). W  razie  posuchy w alcu je  się w drug iej po ­
łow ie k w ie tn ia  poczem  zaraz  opielą się k o nnym  opie-

*) Żyto nie bywa bronowane, lecz tylko opielane w po­
łowie kwietnia. .
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laczem  przyczem  .p ara  koni i 3 ludzi robi dzienn ie 
7 - 8  m orgów. Z początk iem  m aja  w polach, o glebie 
lżejszej, m niej się zachw aszczającej, p o w tarza  się konne 
opielanie pszen icy  (żyto je s t  w tedy  ju ż  zupełn ie  zw arte) 
zaś w cięższych, w ięcej do zachw aszczan ia  sk łonnych  
i w ilg o tn y ch  polach  okopuje się pszenicę ręcznem i mo­
ty k am i, um yślnie na  ten  cel sporządzonem i. do czego 
używ ane b y w a ją  przew ażnie dzieci i robo tn icy  niezdolni 
do robót p rzy  burakach . K oszt jednego  ręcznego opie- 
lan ia  w ynosi l s/4 do 2 Ł/2 złr. na  m org i je s t  ju ż  p o k ry ty  
sam ą oszczędnością z ia rn a  p rz y  zasiewie.

J e d n ą  z na jw iększych  korzyści tego  system u za­
siew u je s t  znakom ite  w yczyszczenie ro li z chw astów , 
osiągn ięte  opielaniem  zbóż, co szczególnie w gospodar­
stw ach  in tenzyw nych , b e z u g o r o w y c h  m a doniosłe 
znaczenie. G d y b y  n a w e t  p r z e z  z a s i e w  w  s z e r ­
s z e  r z ę d y  n i e  o s i ą g n i ę t o  z w y ż k i  p l o n u ,  t o  
w o b e c  p o k r y c i a  k o s z t ó w  o p i e l ą n i a  o s z c z ę ­
d n o ś c i ą  n a s i e n i a  s a m o  u t r z y m a n i e  r o l i  w c z y ­
s t y m  i. p u l c h n y m  s t a n i e  j e s t  d o s t a t e c z n ą  
z a c h ę t ą  d o  t e g o  r o d z a j u  z a s i e w u .  Zboża za­
siane w  szersze rzędy  w norm alnych  la tac h  m ało w y­
lęg a ją , dzięk i czem u m ożna znacznie obniżyć koszt 
żn iw a używ ając  żn iw iark i.

I I I .

Próba z e  zrzynaniem owsa.

Na łan ie  owsa (węgierskiego) k tó ry  b y ł n ad zw y ­
czaj b u jn y  i groził w yłożeniem  się, postanow iono do­
konać prób z ż y n  a n i  a celem  zbadan ia  o ile zżynan ie 
owsa zap»obiega w yłożeniu  się i czy sku tk iem  tego  
w pływ a dodatnio  n a  plon z iarna  — ja k  to  pow szechnie 
m niem ają.

Odm ierzono więc n a  części pola zupełn ie  rów nej 
i poprzednio  rów no u p raw ian ej (pole to  od 5 la t nie 
było  gnojone) — 4 rów ne parcele  po 160° sążni (Ł/10 
m orgą) zostaw ia jąc  m iędzy każdą  p asy  po 1 m. szero­
kie m ające odgran iczać parcele  od siebie. P ierw szą 
i trzec ią  parcelę  pozostaw iono n iezżynane, zaś d ru g ą  
i czw artą  zeżęto sierpem  w połow ie czerw ca, t. j .  m n ie j- 
więcej n a  2 ty g o d n ie  przed w ykłoszeniem  się owsa. 
Owies by ł zasian y  rzędow o (odl. rzędów  10 cm.) w po­
łow ie k w ie tn ia . AVskutek ulew nych  deszczów z końcem  
czerw ca owies na p arcelach  n iezży n an y ch  w yleg ł j e ­
szcze p r z e  d zupełnem  w ykłoszeniem  się, po tem  w praw ­
dzie nieco się podniósł, lecz burze i naw ałn ice  w poło­
wie lipca  znów  pow aliły  i zm ierzw iły  owies n a  p arce­
lach  1 i 3, podczas gdy  na dzia łkach  2 i 4 aż do chw ili

H B H

Z doświadczeń potowych w
1. 2. ze żrzynanego 296-5 kg. słom y, 143 kg. z iarna.

( P o d ł u g

P. W ojciech  Szew czyk sek re ta rz  K ó łka rolniczego 
w M ikulicach, k tó re  zeszłej je s ien i zakupiło  siew nik 
rzędow y dla w łościan,, zasia ł w glebie u rodzajnej, bo­
ga te j w p róchnicę n a  kon iczysku  połow ę ż y ta  w rzędy  
10 cm., d ru g ą  połow ę w rzędy  20 cm. odległe, celem  
opielan ia  na  w iosnę — i p o d aje  n a s tęp u ją cy  w y n ik : 

z e b r a n o  z p o l e t e k  p o  4622 s ą ż n i :  
z rzędów 10 cm. odl. z rzędów 20 cm. odl.

snopów : 190 snopów : 180
ziarna : 380 kg. z ia rn a  : 426 kg.
A za tem  na m orgu  u zy sk a ł p. Szew czyk zw yżkę 

p lonu  w ziarn ie  o 159 kg. X  6-50 =  10 sir . 34 c>.
W łościan ie zachęceni ty m  w yn ik iem  zam ierza ją  

w  r  b. w silnych  polach zasiew ać ozim iny w szersze 
rzęd y  i okopyw ać je  n a  w iosnę, a jed en  z zam ożn iej­
szych w łościan  w U rzejow icach  p. A. Lem iech, zak u ­
p ił obecnie tak że  siew nik  rzędow y  do w łasnego u ży tk u  
i w ypożyczan ia go sąsiadom  *).

*) Dalszy ciąg doświadczeń polowych ogłoszony będzie 
w jesieni, po wykopania buraków. Przy wykonaniu tych prób 
korzystałem z cennych rad i wskazówek W . Mikułowskiego- 
Pomorskiego, kierownika stacyi doświadcz, w Dublanach, oraz 
pomagał mi łaskawie p. Boi. Gfurski, kraj. naucz. gosp. wiejsk.

Mikulicach : P lony  z po letek  :
1. 1. z niezrzynanego 383 kg. słomy, 144 kg. ziarna, 

f o t o g r a f i i . )

żn iw a b y ł ty lk o  w m ałym  sto p n iu  w je d n ą  stronę po­
chylony. O ceniając na oko zdaw ało  się, że co do z ia rn a  
po le tka  zżynane w ydadzą znacznie w yższy p lon  od po­
le tek  n iezżynanych , n a  k tó ry ch  kiście owsa leża ły  p ra ­
w ie na  ziem i. W y n ik  zaw iódł oczekiw ania.vv J . u  cu z jx v jx x x x i y y j  x x x x v  x jcu  vv x u u i  vv u i x x x c t .

Zebrano z poletek po 160° sążni kwadr. =  V10 
w kilogramach:

mor;

P l o n
Waga
hekto­

c3
r Q P o l e t k o Słomy 

i plew

Ziarna
S3

celne pośledne litra

1 1 niezrzynane : 383-0 144-0 10-5 41-5

2 M zrzyuane: 296-5 143-5 9'5 42-0

8 I niezrzyinine:
B.

408 5 137-0 19-5 38.0

4 zrzynane: 299-5 136-0 18-0 40-0

Z pow yższego zestaw ien ia  w yn ika:
1. Zżynanie i uzyskane niem  niew y łożenie się  

nic wpływa na podniesienie plonu ziarna owsa
(a w ty m  w ypadku  n aw e t w płynęło  u jem nie !)



R O L N I K 827

2. W p ły w a ono w m ałym  sto p n iu  ty lk o  n a  lepsze 
w ykszta łcen ie  się z ia rn a  n a  co w skazu je  nieco w yższa 
w aga h ek to litra  i nieco m niejsza  ilość pośladu  u owsa 
zżynanego.

3. Zżjnanie owsa zmniejsza znacznie plo n słom y,
bo w  ty m  w ypadku  m niejw ięcej o 1.000 kg. na m orgu! 
(porów naj ryc inę  obok pod ług  fotografii). W arto ść  uzy ­
skanej zielonej paszy  p rzy  zżynan iu  owsa n iew ątp liw ie  
przenosi koszta zżynan ia  w żadnym  razie jed n ak  nie 
w y n ag ro d z i tak  w ielkiej s tra ty  przez zm niejszenie 
p lonu słomy. Za zźynaniem  owsa , (i zboża w ogóle) 
p rzem aw ia ją  n astęp u jące  okoliczności:

а) koszta  żn iw a zboża silnie w yłożonego są m niej­
więcej o 25% w y ż s z e  niż gdy zboże dobrze stoi, lub 
m ało w yległo, a to  z powodu, że n iem ożebne je s t  u ży ­
cie żn iw iark i, kośba je s t  u tru d n io n a  i n a raża  na  s tra ty  
przez w ysypan ie  się z iarna p rzy  kośbie, w ięc je s t  się 
zniew olonym  udać się do kosztow nego i w b raku  ro­
b o tn ika  k łopotliw ego, żn iw a sierpem .

б) zboża silnie wyłożone podczas d łu g o trw ałe j 
s ło ty  ł a t w o  n a  p n i u  p o r a s t a j ą

c) słom a zboża w yłożonego m a m niejszą w artość 
jak o  pasza, szczególnie w sło tnych  la tach .

d) ziarno zboża w yłożonego ze w zględu  na jego  
n ierów ny  stopień  dojrzałości i m niejszy  c iężar g a tu n ­
kow y nie n ad a je  się na  użycie go do siewu.

e) Jeże li w zboże je s t  w siana koniczyna, takow a 
przez w yłożenie się zboża zosta je  znacznie uszkodzona, 
co m iało m iejsce p rz y  pow yżej podanych  dośw iadcze­
niach. N a parcelach  1. 1 i 3 koniczyna po zbiorze owsa 
b y ła  bardzo  licha -  podczas gdy na d z ia łk ach  2 i 4 
ro k u je  jeszcze te j jes ien i n iezły  pokos „śc ie rn ian k ih

Ze w zględu n a  tę  o s ta tn ią  okoliczność, m ożna zży- 
nanie zalecać. O ile jed n ak  nie je s t  w siana koniczyna, 
n a l e ż y  p r z y  z ż y n a n i u  o w s a  p o s t ę p o w a ć  b a r ­
d z o  o s t r o ż n i e ,  gdyż n ieuzysku jąc  zw yżki plonu 
w z iarn ie  trac im y  dużo słomy.

M ikulice w sierpn iu  1899. Jerzy  Turnau.

SPRAWY TOWARZYSTWA.
Kursa popularne. W  drugiej połow ie sierpn ia od­

b y ł się w Jag ie ln icy  sta ran iem  T ow arzystw a u p raw y  
ty to n iu  k u rs  14-dniowy u p raw y  ty to n iu , z k tó rego  ko ­
rzy sta ło  z pom yślnym  sku tk iem  15 nauczycie li ludo­
w ych z 6 pow iatów  (Trem bow la, H orodenka. H u sia ty n , 
Ś n ia tyn , C zortków  i Zaleszczyki). W y k ład y  objęli p. 
Z y g m u n t Jak liń sk i c. k. u rzęd n ik  m onopolu ty to n io ­
wego i p. F ran c iszek  D zielski in s tru k to r u p raw y  t y ­
toniu.

W  ty m  sam ym  czasie u rząd z ił oddział pokucki 
Tow. gospodarskiego kurs w e te ry n a ry i w Ś n ia tyn ie , na  
k tó ry  uczęszczało 15 w łościan i 5 nauczycieli. N auk i 
udzie la ł p. H iolski, w e te ry n arz  m iejski. K ońcow y egza­
m in w y k azał bardzo zadaw aln ia jące  obznaj omie nie słu- 

.chaczy z podstaw ow em i zasadam i w e te ry n ary i.

Z nowycł} doświadczeń.
Głębokość zasięgu korzeni roślin uprawnych. W ia­

domo ja k ie  w ażne znaczenie m a głębokość zakorzen ien ia  
się roślin  upraw nych . Im  d łuższe i obfitsze m a ją  one 
korzenie ty m  więcej z ziem i m ogą czerpać pokarm u, ty m  
lep iej z a o p a tru ją  organizm  rośliny  w wodę. P osuchę i

w y trzy m u ją  n a jlep ie j głęboko zakorzenione rośliny . J a k i  
stosunek  zachodzi m iędzy długością części nadz iem nych  
i podziem nych u roślin  u p raw n y ch , badał prof. O rth  
a w ynik i badań zn a jd u jem y  zestaw ione w in tere su jące j 
książce K . Dost’a*) „o znaczeniu  p rak ty czn em  znajom ości 
podglebia Oto szereg ciekaw ych p o m iaró w :

czas IDłuLgOŚ ć
Rodzaj rośliny w zrostu łodyg korzeni

dni cm. cm.
£2 F=2 n= j “
0 0  ^  £  T=3 ^

L ucerna chm ielow a . 142 44-5 73 1-6
K oniczyna b i a ł a . 458 30 83 2-8

„ czerw ona 454 58 145 2-5
„ szw edzka 459 45 103 2-3

P r z e l o t ...................... 142 18-5 79-5 4 3
Seradella . . . . 142 44 84 1-9
E sp arce ta  . . . . 452 88 170 1-9
L u c e rn a ...................... 433 106 265 2-5
Ł u b in  n ieb iesk i . . 83 58 138 2-4
W y k a  siew na . 85 98 90 0-9
Soczewica . . . . 83 36 65 1-8
B ó b ............................ 84 80 111 1-4
G l r o c h ...................... 82 110 80 0-7
H re c z k a ...................... 98 80 90 1-1
Proso ........................... 88 110 155 1-4
P szen ica ozim a . . 301 101 109 1-1
Z yto  o z im e . . . „ 276 138 123 -------

Jęczm ień  p łoskur . 91 80 135 1-8
Owies w ęgiersk i . . 91 75 127 1 7
M archew  . . . . 56 40 137 3-2
B u rak i past. . 97 36 130 3-6
Z iem niak i . . . . 85 93 103 1-1
K u k u ru d za 118 105 100 0-9
L e n ........................... 74 71 67 0-9
R zep ak  m łody . . 105 40 166 4-1

Kastracya krów.
O peracya ta  po lega n a  w ycięciu  ja jn ik a  u k rów  

nieodpow iednich ju ż  do praw id łow ego rozpłodu, aby  
osiągnąć najw iększą  ilość m leka doskonałego podczas 
dw udziestu  k ilk u  n astęp n y ch  m iesięcy i ła tw ie j potem  
w p rzeciągu  k ilk u  ty g o d n i sztukę n a  sprzedaż u tuczyć .

Sposób ten , jak o  now y, w yw ołał w iele p rzeciw nych  
zdań, najczęście j je d n a k  o p arty ch  ty lk o  na  teory i, lub  
też  na k ilk u  n ieu d an y ch  próbach, z powodu pom inięcia 
n iek tó ry ch  zasadn iczych  a koniecznych  w arunków  czy­
stości i in n y ch  środków  ostrożności. N a to m iast w ielu  
bardzo w e te ry n arzy , p rak ty k ó w  d ługo letn ich , ja k  F lo- 
card, M anruy, L erm a t i inni, k tó rzy  dokonali po k ilk a  
ty sięcy  operacy i w Szw aj caryi, F ran c y i i B elgii, są 
w prost innego zdania, opartego  n a  w łasnych  spostrze­
żeniach

P rzy to czy m y  tu  k ilk a  uw ag pod ty m  w zględem  
sław nego w e te ry n a rza  francusk iego  sy n d y k a tu  m leczar­
skiego w P ary żu , L erm a ta , w piśm ie Ingenieur Agricole.

Podczas o sta tn ich  la t  zrobił on przeszło 600 ope- 
racy j, z k tó ry ch  ty lk o  je d n a  m u się nie udała, ale 
śm ierci b y n a jm n ie j n ie  pociągnęła  za sobą.

1) „Sposób wykonania. O peracya odbyw a się n a j­
częściej za pom ocą n arzęd z ia  F lo ca rd ’a, tro ch ę  zm ienio­
nego w szczegółach. Specyalnem  ostrzem , w form ie m a­
łej g ilo tyny , n ac in a  się w iązadło , p rzy trzy m u jące  ja jn ik  
p rzy  kości pacierzow ej, poczem  palcam i odryw a się go 
ostatesznie . O strożność ta  je s t  pon iekąd  n iezbędną, ażeby

*) K. Dos t .  Welchen pralctischen Werth hat die K enn- 
tniss des Ackeruntergrundes und der Pflanzenbewurzelung  
praca odznaczona I. nagrodą przez Akad. rolniczą w Berlinie 
1898 str. 80 (50 ct.)
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pow strzym ać k rw otok  w ew nętrzny , k tó ry  w przeciw nym  
razie  ła tw o  m oże n as tąp ić  i zniszczyć sk u tk i k astracy i.

O peracya pow inna odbyw ać się bardzo powoli, do­
kładnie, a nadew szystko  w w a ru n k ach  czystości nieom al 
pedantycznej ; w  tem  leży w łaśn ie  ca ły  sek re t dobrego 
je j re zu lta tu .

2) W  jakim  wieku odbywa się kastracya ? W iek  
krow y bynajm niej n ie  w pływ a n a  udanie się operacyi, 
ale ze w zględu  ekonom icznego n ie u lega n a jm n ie jsze j 
w ątpliw ości, że operacya nie pow inna by się odbyw ać 
przed 7—8-ym  rokiem , t j .  dopiero, po chw ili, g dy  krow a 
odbyła ju ż  k ilk a  okresów  m leczności i do rozpłodu ju ż  
służyć nie będzie.

Co się tyczy  okresu lak tacy i, to  pow inno się k a ­
strow ać w 5 —6 ty g o d n iu  po ocieleniu, t. j . w  chw ili, 
gdy krow a daje  m axim um  m leka. Później bow iem  poci 
w pływ em  kilkorazow ego popędu  płciowego, ilość m leka 
znacznie się zm niejsza , a w ted y  k a s tra cy a  nic ju ż  nie 
pom oże; owszem, ilość m leka jeszcze prędzej się zm nie j­
sza i krow a ta k a  może być u ży tą  ty lk o  do opasu. J e s t  
to p u n k t bardzo  w ażny, k tó ry , pom in ię ty , p row adzi 
niejednego m leczarza do fa łszyw ych  wniosków, a n ieraz 
i do s tra ty .

3) Jak długo trwa mleczność po operacyi? Pod ty m  
względem  nic ogólnego pow iedzieć nie m ożna, bo ra sa  
i w łaściw ości indyw idualne p rzed staw ia ją  zm iany  w sk u t­
kach. Jed y n ie  krow a szw ajcarska, szczególniej fryburg - 
ska, stanow i pod ty m  w zględem  w y ją tek . N orm andzka 
p ro st przeciw nie; k ażd y  osobnik claje inny  re z u lta t:  co 
najw yżej m ożna po wiedzieć to, że okres m lecznbści 
wogóle u tej rasy  je s t  stosunkow o k ró tk i i trw a  po k a ­
stracy i p rzeciętn ie  dw a razy  d łużej, niż w w aru n k ach  
norm alnych . P a s a  flam andzka daje  zawsze św ietne re ­
zu lta ty , ju ż  to  ze w zględu w ydajności, ju ż  też ze 
w zględu  n a  ła tw ość opasu. Co się zaś ty czy  h o lender­
skiej — ta  p rzed staw ia  w aru n k i najlepsze.

4) Czy mleko zyskuje na jakości?  B ezw ątp ien ia L i­
czne analizy , prow adzone z nadzw yczajną ścisłością 
podczas w szystk ich  zm ian  chem icznych n astęp u jący ch  
w m leku, w y k azały  od p oczątku  do końca p rzy ro s t 
ogrom ny lak tozy , trochę  m n ie jszy  tłuszczu  i kazeinu  ; 
ilość śm ie tan y  w zrasta  o pół, m leko s ta je  się pożyw ­
niejsze i straw niejsze, d a jąc  w ten  sposób jed en  z n a j­
k o rzy stn ie jszy ch  pokarm ów  dla słabych  organizm ów .

5) Czy kastracya się rozpowszechnia ? W  S zw ajcary i 
p rz y ję ła  się ona n a jlep ie j i szybko się rozpow szechnia: 
we F ran c y i i in n y ch  k ra jach  trochę m niej, lecz co s ta ­
now i cechę ch a rak te ry sty czn ą , to  że w łaściciele, k tó rzy  
raz  tego  środka w sw oich oborach spróbow ali i n ad a l 
oddają swe krow y w ręce zręcznych  w eterynarzy .

6) Co o tem m yślą ziem ianie?  Ogół ziem ian i f a r ­
m erów za g ran icą  dobrze je s t  usposobiony d la k a s tra ­
cyi. Oto słow a jednego  z n ich : „Gfdyby n aw et k a s tra ­
cya n ie  p rzed staw ia ła  ty c h  korzyści, ja k ie  w rz eczy ­
w istości z n iej w yp ływ ają , to  jeszcze w tedy  nie dałbym  
za w ygranę, ta k i  m am  te raz  spokój w oborze A ni pę­
dzania się, an i hałasu , co u jem nie  w pływ a n a  ilość i j a ­
kość m leka. A  m leko bez żadnej w ątpliw ości lepsze, 
zawsze doskonałe, zaw sze to  sam o i zaw sze sp raw ied li­
wie cenione przez k lien te lę -.

( Kurt/er Rolniczy loarszś)

Jak wyhodować rasę kur 
odpowiadającą miejscowym warunkom.

W obec w ielkiego znaczen ia  hodoyyli k u r  w naszy m  
k ra ju  rzeczą n iem al najw ażn ie jszą  je s t  pozyskanie od­
pow iedniej ra sy  do trochę  in tenzyw nie jszej p rodukcyi, 
k tó rab y  chow ała się dobrze i d aw ała  pew ny i w y d a tn y  
poży tek . T akiej ra sy  nie m a jeszcze u  nas ale nie od 
rzeczy będzie zw rócić uw agę, że m ożna z m ate ry a łu  
sw ojskiego p rzez uszlachetn ien ie  um ieję tne  ta k ą  rasę 
w ytw orzyć

W  ty m  celu w ybrać należy  lub w ychow ać dobre, 
zdrow e i silne k u ry  sw ojskie zw ykłe , a do nich dać 
k o g u ta  dobrego obcej rasy . N a .pfodukcyę ja j  hodując, 
w ziąć k ogu ta  w ł o s k i e g o  k u ro p a tw iak a  albo pohodnej 
od w łoskich ra sy  ang ie lsk ie j L e g h o r n * )  w reszcie 
ra sy  M i n o r c a .  AAr okolicach o łagodnym  klim acie 
i osłoniętej okolicy n ad a je  się k o g u t h i s z p a ń s k i  albo 
H o u d  an .  W  celu w yhodow ania ra sy  m ięsnej tucznej; 
n ad a je  się kogu t R am eslo!:. albo, m ożna próbow ać 
Langsh& n’y  D orkingi w reszcie P lym outk-R ocks, a znowu 
w szczególnie łagodnych  okolicach francusk ie  rasy  
Creve-C oeur albo la Fleclie. (Por. „R o ln ik “ ex 1897 
N i. 1.. str. 39).

Lżejszego koguta jednego  daje się na  8 do 10 kur, 
cięższego n a  sześć k u r 1ylko. N ależy p rzy tem  n ad er na 
to uw ażać, aby  nie było n ig d y  k ilka  kogutów  różnych  
ras, gdyż ty lk o  jed n ę  rasę m ożna na  jed n em  podw órzu 
p rzy  tak ie j hodow li krzyżow anej chować, inaczej t r u ­
dno u n ik n ąć  niepożądanego zm ieszania. Po dwóch la ­
tach   ̂ używ an ia  k o g u ta  i się odm ienia, starego  należy  
opaść na  rzeź, albo lepiej sprzedać, a now y m a być 
ra sy  te jsam ej co pierw szy. Po dalszych  dwóch la ta c h  
znow u trzeb a  w ziąć nowego m łodego k o g u ta  ra sy  te j 
sam ej. Żadnej z k u r w ychow anych nie trzy m ać  dłużej 
ja k  trz y  la ta , poczem  sprzedać lub zabić.

P rzy  tak iem  postępow aniu , ja k  w idzim y nie tru - 
dnem , m ożna w kró tce w yhodow ać sobie w każdej oko­
licy zaw ód kur, k tó ry  dobrze do m iejscow ych w arunków  
przystosow any, p ro d u k ty w n y  w pew nym  z góry  ozna­
czonym  k ierunku , je s t  z d rug ie j s tro n y  silny, w y trw a ły , 
nie podlega chorobom  i n ie w y rad za  się. D a je  silne 
i rów nie uży teczne potom stw o, a posiada p rzy tem  nie- 
oszacow aną zdolność w yżyw ien ia  się przez w iększą 
część roku  w łasnym  p rzem ysłem  n a  podw órzu fol- 
w arcznem .

P rzy  p rodukcy i ja j  trzeb a  ja ja  od k u r dużo nio­
sących szczególnie do w ylęgu  zaw sze używ ać, aby  tę  
skłonność k o rzy stn ą  w po tom stw ie u trw a lić .

Po sześciu la tach  m ożna uw ażać ta k i zaw ód k u r 
jak o  zupełn ie  u trw alony , ta k  że m ożna n astęp n ie  uży ­
w ać ju ż  w łasnego koguta, w y b iera jąc  zawsze n a jle p ­
szego. D la odśw ieżenia k rw i je d n a k  trzeb a  koniecznie 
od czasu do czasu zm ienić k ogu ta  . b iorąc go w zam ian  
od kogoś z okolicy, gdzie podobny zaw ód k u r hodują, 
albo też  odm ienić k ilkanaśc ie  sz tu k  kur. ~W ostateczno­
ści g d y  podobnego zaw odu n igdzie nie m a trzeb a  znow u 
uciec się co la t p a rę  do k o g u ta  te j sam ej rasy , k tó rą  
się użyło p ierw otn ie do k rzyżow ania , a potem  znow u 
pow rócić do w łasnego. ,

Parę słów o należytem zbieraniu owoców 
ziarnkowych.

U  nas dotychczas jeszcze panuje  ba rbarzyńsk i zwyczaj 
s t rzęsan ia  jab łek  i gruszek, naw et zimowych, lub co go r­
sza, obijania ich d ług iem i i ciężkiemi żerdziami. Jes tto  sposób 
wprawdzie  bardzo tani,  ale to co na  oko tanie, nie zawsze je s t  
niern w  rzeczywistości. Owoc poobijany, czy w sku tek  u p a d k u ,  
czy też żerdzią — dostaje plamy, staje się niepozorny, nie znosi 
ani t ransportu  dłuższego, ani przechow ania na  zimę —  a z tak  
uzbieranego plonu ledwo m a ła  cząsteczka daje tow ar w y trzy ­
mujący podróż i przezimowanie. Tylko owoce mające być n a ­
tych m ias t  lub w net przerobione n a  wino czyli jabłecznik , mogą 
być trzęsione.

P rz y te m  w sk u tek  w yłażen ia  po drzew ach bu tam i okutemi, 
oraz obijania g a łą z e k  ra n i  się drzewo, odziera skory, obłamuje 
młode pędy i nasady  kwiatowe, i nie dziwotąy iż takie  drzewo 
nie rodzi corocznie, ale po jednej takiej operacyi ob ieran ia  a 
raczej o tłuk iw an ia  owocu, potrzebuje  roku lub naw et dłużej by

*) Czytaj L ivo rn ,  gdyż p ierwotnie  do Anglii sprowadzone 
k u ry  w łoskie  zwano ta k  od, m ias ta  L ivorno (w angielskiej p i ­
sowni — L eghorn) .  j
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do siebie przyszło, i nabrało siły a chęci do nowego obro­
dzenia.

W innych krajach już od dawna obrywa się owoce bądźto 
z drabinki, bądź przyrządam i specyalnymi t. zw. obrywaczami.

D rabinki są niezbędnie potrzebne do obierania owocu 
z drzew młodych, na które nie można wyleść boso, z powodu 
kruchości gałęzi, dalej z drzew karłowych, także gdy rozchodzi 
się o zbiór szybszy a dokładny. Przytem  konieczną jest taka 
drabinka do czyszczenia drzew, ich przycinania i t. p. robót 
w sadzie.

W e Francyi i Niemczech są w użyciu — podobnie jak  i 
u nas po większych a dobrze pilnowanych sadach, rozmaite do- 
morodne drabiny — lecz te są zwykle bardzo ciężkie, więc 
wym agają paru ludzi do ustaw iania i przenoszenia, lub też nie
są dosyć pewne i stałe —  nie dając zbierającemu owoce tej
pewności, iż lada chwila nie spadnie. Dlatego też rozpisali 
praktyczni posiadacze wielkich sadów konkurs na drabinę sto­
sowną. Podobny konkurs rozpisała też redakeya jednego z nie­
mieckich pism ogrodniczo-sadowniczych, a to w jesieni 1898 r., 
a z pomiędzy nadesłanych rozmaitych wzorów i modeli nagro­

dziła specyalna komisya z praktycznych ludzi 
złożona drabinkę, nazwaną od miejscowości, 
gdzie jej wynalazca mieszka, „G ina d e n f r  e i “ . 
— Rycina obok przedstawia tę drabinkę, która 
łączy w sobie rozmaite dogodności i rzeczy­
wiście jako bardzo praktycznie pomyślana a 
dobrze wykonana na polecenie zasługuje. Jej 
zalety najważniejsze są :

B a r d z o  l e k k a  — bo waży około 16
kg. z podpórkami — a to przy długości 4 m.
b a r d z o  w y t r z y m a ł a  i * p e w n a  - -  bo
konstrukeya jej taka, iż faktycznie nie może 

się ani przechylić ani wywrócić.
Nie męczy pracownika — bo ma szczeble szerokie, podo­

bne jak  przy schodach, więc nawet bosą stopą stojąc na niej 
godzinami, nie dozna się tak  bolesnego a przykrego kurczu 
w podeszwie i łydkach.

Po zdjęciu podporek — co trw a minutę najwyżej — może 
być drabinka użyta jako zwykła do oparcia o m ur i t. p. — 
a przytem znowu, gdy się pracuje w szpalerach, nie można nią 
uszkodzić drzewek, gdyż ma u górnego końca dwa żelazne od- 
pychacze, które koniec drabinki utrzym ują w stosownem odda­
leniu od muru i drzewek.

Podpory wiszą na zawiaskach kutych i bardzo pomysłowo 
wykonanych a tak  silnych, iż mowy nie ma o odłamaniu.

Cena tej drabinki — na razie tylko w Niemczech w yra­
bianej — wynosi z podpórkami — i ocleniem zł. 12.

Do obierania owocu z drzew wysokich, lub też w takim  
razie, gdy chcemy tylko m ałą ilość i to specyalny owoc ze-.

brać — a doń ręką dostać się nie jesteśmy w sta ­
nie —  używamy zbieracza mechanicznego, o trzech 
palcach ruchom ych; zbieracz ten nasadza się na 
tyczkę calowej grubości, stosownie długą — sznurek, 
jak i jest przy każdym zbieraczu, przedłuża tak, by 
wygodnie drugą ręką można kółko u końca sznurka 
trzym ać — i przyrząd gotów do użycia. Grdy wybie­
rzemy okiem potrzebny lub pożądany owoc, pociąga­
my za sznurek, palce się w zbieraczu otwierają, po- 
czem tenże podsuwamy tak pod owoc, jak  to na ry­
cinie widać, puszczamy sznurek i owoc siedzi między 
palcami zbieracza tak, jakby między naszymi w ła­
snymi. Mały obrót tyczki i owoc zerwany siedzi 
dalej w palcach, poczem tylko zbieracz powoli opu­
szczamy ku ziemi i wyjmujemy owoc nienaruszony, 
cały i jakby  ręką zdjęty. Przytem  jeszcze ta ogromna 
zaleta, iż gałązka, z której ów owoc zdjęty, nic 
nie ucierpiała, i w wypadkach, gdy po kilka owo­
ców razem wisi, inne nie ruszone mogą dalej doj­
rzewać. Przy innych zbieraczach —  n. p. takich 
z woreczkiem, często bywa, iż albo owoc nie wpadnie 
do woreczka, ale na ziemię, albo oberwie się 

wszystkie, i to z gałązką —  albo też po długiem szturkaniu 
i szukaniu bezowocnem, antiepuo more, straciwszy cierpliwość, 
obijamy owoc żerdką

Delikatne owoce nie mogą być zbieraczem palcowym 
uszkodzone, bo tenże ma palce obszyte miękkim filcem.

Cena takiego zbieracza wynosi złr. 1.
Podobnie szkodliwem, ja k  dla jab łon i i grusz, je s t obija­

nie dla włoskich orzechów — choć panuje przesąd, iż takowe 
dobrze rodzą dopiero gdy się je  porządnie przy zbieraniu po­
tłucze żerdzią. Jest to pozornem — bo drzewo wydaje na wiosnę 
z wielkim wysiłkiem  młode gałązki, a trafiwszy na rok po­
myślny, rodzi obficie, ale za to wyczerpuje się i szybko prze­
staje rodzić. O wiele lepiej zam iast drzewo bić i obtłukiwać — 
dać mu pożywienie stosowne, i obchodzić się z niem należycie !

Jul. Hr unicki.

KRONIKA.
Targ na jęczmień browarny w Miskolczu na W ę­

grzech odbył się 28. s ie rp n ia ; zgłoszono nań 525 wagonów 
jęczm ienia, po większej części dobrej jakości. Sprzedawano 415 
wagonów po cenie od 5.75 do 8.25 złr. za 100 kg.

Stan urodzajów na W ęgrzech z d. 31. sierpnia był 
mniej korzystny z powodu niepogody. K ukurudza wyschła lub 
dojrzała przedwcześnie i źle osadziła ziarno. Średniego plonu 
spodziewają się tylko okolice nad Cisą i Maroszem, w Siedmio­
grodzie i na lewym brzegu Dunaju, zresztą wszędzie plon bę­
dzie mniej ja k  średni. Strączkowe dały plon słaby. Konopie 
i len są zadowalniające. Tytoń da, jak  się zdaje, średni plon 
dobrej jakości. W idoki na zbiór buraków cukrowych i paste­
wnych nie najlepsze z powodu suszy, ale jeszcze zadowalniające. 
Ziemniaki średnio wypadną. W inorośl obrodziła dobrze.

Krajowe towarzystwo ubezpieczenia bydła rogatego 
od wypadków, założone w Dolnej Austryi rozwija się bardzo 
pięknie. Niedawno ogłoszone sprawozdanie wykazuje, że na 
1609 gm in wiejskich w Dolnej A ustryi, 605 zażądało upow a­
żnienia do założenia miejscowych związków ubezpieczenia bydła 
od wypadków, a z tych 542 gmin już posiada takie związki. 
Do końca lipca b. r. należało do takiego związku 26 .000  człon­
ków, którzy ubezpieczyli 85.000 sztuk bydła" rogatego wartości 
na 20 milionów koron. Od dnia założenia tego towarzystwa, 
t. j. 1. lipca 1898 r. po koniec lipca b. r. było wogóle 638 
wypadków, za które wypłacono z składanych prem ii wraz z ko­
sztami komisyi 39.244 złr. P rzeciętna kwota wypłaconego od­
szkodowania za sztukę, która albo zginęła, albo też zabitą zo­
sta ła  wraz z należytością za sprzedane mięso — wynosiła 8 8 °/0 
ubezpieczonej wartości. Liczny udział gospodarzy wiejskich
w tym towarzystwie wskazuje, że to krajowe towarzystwo ubez­
pieczenia bydła od wypadków odpowiada prawdziwej potrzebie. 
U nas dotąd jeszcze o takiem towarzystwie nie pomyślano, cho­
ciaż przez założenie takiego towaizystwa podniósłby się dobrobyt 
ludu wiejskiego, który rokrocznie przechodząc rozmaite nieszczę­
ścia elementarne, narażony jest na wielkie straty  ekonomiczne. 
Takie towarzystwo tern łatwiej byłoby u  nas założyć, że m amy 
Towarzystwo gospodarcze, które mając w każdym  powiecie swój 
oddział i liczne stacye, mogłoby korzystnie w płynąć pod tym
względem na gospodarzy wiejskich.

Ks. Włodzimierz Prsestaseewski
czł. Tow. gosp.

Z instytutu rolniczego w Halli. Studenci polacy z in ­
stytutu rolniczego w Halli zaw iadam iaja kandydatów  mających 
chęć tam  przybyć, że półrocze zimowe rozpoczyna się 25. paź­
dziernika. W szelkich informacyi udzieli w czasie feryi K azi­
mierz W oźnicki H alle a/S, Gutschenstrasse N r. 14.

Wystawa paryska 1900. W dziale zwierząt domowych 
program  wystawowy obejm uje: W ystaw ę koni od"2— 10 wrze­
śnia. W ystawę bydła, świń, owiec, drobiu i królików od 21. 
czerwca do 2. lipca 1900. Konie będą ugrupowane podług ras 
i zawodów bez względu na pochodzenie; w dziale bydła prze­
ciwnie, I. dział obojmuje wszystko bydło, świnie, owce i drób 
z zagranicy, dział II. zwierzęta pochodzące z Francyi. Jako 
nagrody ustanowiono medale i nagrody pieniężne W ielkie n a ­
grody honorowe, po jednej w każdej grupie zw ierząt składają 
się z wartościowych przedmiotów sztuki. Term ina zgłoszeń ozna­
czono dla koni na 31. maja, dla bydła i reszty zwierząt. 15. 
marca 1900.
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DROBNE WIADOMOŚCI.
Szkodliwość chwastów. W jednej ze szkół rolniczych 

szwajcarskich zrobiono ścisłe doświadczenie, o ile chwasty zmniej­
szają plon rośliny uprawnej. Na parcelkach równoległych za­
siano na zupełnie jednakiej ziemi różne rośliny podwójnie i na-
stępnie jedne plewiono starannie całe lato, drugie pozostawiono
nieoplewione. Plony były następujące:

Z parcelki
zachwaszczonej z oplewionej

Groch ziarna 266 gr. 349 gr.
słomy 1.010 „ 1.301 „

Bobik ziarna 470 „ 850 „
71 słomy 910 . 1.390 „

Ziemniaki liczba 357 bulw 483 bulw
waga 12.775 gr. 27.775 gr.

Brukiew korzeni 1.810 „ 14.680 „„ liści 1.000 „ 7.000 „
Buraki pastewne korzeni 329 „ 2.333 „

n n liści 338 „ 9.000 „
Szczególnie wpływ szkodliwy chwastów objawił się w plo­

nie roślin okopowych jak brukwi i buraków, na zachwaszczonych 
parcelkach otrzymano bowiem zaledwie x/7 część tego, co na 
oplewionych. K. M.

Wilio z jagód hzowycli. Bez aptekarski rośnie w nie­
których okolicach obficie jako krzew dziki. Pożytek zeń jest 
wieloraki, dlatego można go cierpieć tam, gdzie innych poży­
teczniejszych krzewów posadzić się nie da. Kwiat bzowy, jak 
wiadomo, używa się jako środok domowy, wywołujący poty. 
Powidełka, sok i syrup z jagód jako środki łagodzące kaszel 
i katar płucny. W nowszych czasach robią w Szwajcaryi i Niem­
czech wino z jagód bzowych, które nieco przypomina jasno czer 
wone lżejsze wina dalmatyńskie i greckie. Wino to robi się 
sposobem następującym: Dobrze dojrzałe jagody obrywa się
z ogonków dokładnie i gotuje z 10 częściami wody przez dwie 
godziny, poczerń się ciecz tę wyciska. Do 100 części otrzyma­
nego w ten sposób soku dodaje się: 50 części cukru, 10 części 
gniecionych rodzynków, 2 części kamienia winnego i 140 czę­
ści wody. Prócz tego dodaje się jeszcze podług gustu trochę 
imbiru, gwoździków i cynamonu. Dla wywołania szybszej fer- 
mentacyi dodaje się nieco drożdży prasowanych.

Wartość pożywna gałązek leśnych zależy od gatunku 
drzewa, pory cięcia i grubości gałązek samych. Dr. Lehmann 
w Getyndze robił próby z żywieniem owiec gałązkami i prze­
konał się, że gałązki bukowe starsze cięte w zimie zawierały 
w suchej substancyi 4'7°/0 surowej proteiny i że z całej suchej 
masy l l ‘5°/0 było strawnej, z proteiny surowej strawiły ja  
gnięta 16• 2 °/0, z bezazotowych matęryi wyciągowych (węglowo­
danów) 16• 4 °/0. Gałązki akacyowe młode cięte również w zimie 
zawierały 11 3 2  surowej proteiny. Procent strawności suchej 
masy wynosił 3 6°/0, proteiny 55-8% , węglowodanów 47-4. Ga­
łązki topolowe cięte w lipcu wraz z liśćmi okazały strawność 
suchej substancyi =  42°/0. Zastosowanie gałązek na paszę tylko 
w razie istotnego braku innej zwykłej paszy może być uepra- 
wiedliwionem i to w okolicach lesistych. W takich razach na­
leżałoby ciąć gałązki w lipcu i sierpniu wraz z liśćmi, aby otrzy­
mać lepszy efekt pożywności.

Wprowadzenie klosetów torfowych. Niemieckie towa 
rzystwo rolnicze zamierza poprzeć skutecznie wprowadzenie ogól­
niejsze klosetów torfowych w mniejszych i większych miaste­
czkach, nietylko przez udzielanie bezpłatnej porady technicznej 
przy urządzaniu, ale nawet przez udzielanie miastom nagród aż 
do 5.000 marek wynoszących, za najpraktyczniejsze i dobrze do 
celów rolniczych zastosowane klosety. Rzecz to go Ina naślado­
wania.

Bluszcz jest środkiem dobrym, aby wilgotne mury osu­
szyć. Wbrew ogólnemu mniemaniu osłonięcie bluszczem muru 
nie tylko nie zatrzymuje w nim wilgoci, ale przyczynia się do 
osuszenia, bluszcz zapuszcza swe gęste korzonki i między ka­
mienie i cegły i wysusza wilgoć. Rozumie się jednak, że bluszcz 
rozrośnie się należycie tylko na wilgotnym przedtem murze.

Diagnosa szpatu. Pochylenie się kości biodrowej ewen­
tualnie opuszczenie się kłębu biodrowego jest według Joly’ego 
objawem wielkiej wagi dla rozpoznania szpatu, daje nam bowiem

możność określić go w stajni, gdy koń spoczywa i to nie tylko 
jeżeli tylne kończyny jogo stoją równo, lecz, jeżeli szpat jest 
silnie rozwinięty, także i przy rozmaitem ustawieniu konia. Pod­
czas prowadzenia stępem możemy to lepiej jeszcze obserwować. 
Opuszczenie się kości biodrowej jest wynikiem przystosowania 
tejże i przylegających do niej mięśni względem mniej lub wię­
cej całkowitego zrostu dolnego rzędu kości stawu skokowego.

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie 34. Proszę o wiadomość w „Rolniku11 : który 

z motorów benzynowych lub naftowych posiada najmniej skom­
plikowaną i najtrwalszą konstrukcyę: systemu „Otto“ , „Banki- 
Csonka“ czy „Gnom“ — który z nich do młocki jest najodpo­
wiedniejszy i czy w ogóle motory te sa polecenia godne ?

F. M.
Odpowiedź na pyt. 34. Porównawczych ścisłych prób 

z motorami naftowymi wymienionymi w pytaniu dotąd nie ro­
biono, trudno zatem będzie odpowiedzieć na pytanie, który z nich 
najlepszy. W Niemczech zyskał sobie dobrą markę motor Gnom 
z fabryki w Oberursel koło Frankfurtu. Z ramienia towarzy­
stwa rolniczego niemieckiego zrobiono próbę z tym motorem 
w porównaniu do loconiobili parowej przy użyciu do młocki, 
w połączeniu z prasą do słomy. Do porównania użyto motorów
0 sile 20 koni i zebrano następujące d a ty :

Zużyto w 1 
Omłócono godzinie ma-

Rodzaj lokomobili w 1 godzinie teryału opa­
łowego za

Gnom pędzony olejem solarowym *) 738 kg. 67 et.
„ naftą 771 „ 95 „

1, parowa pędzona węglem kam. 776 „ 44 „
Materyał zużyty na wytworzenie siły 1 konia parowego

kosztował w 1 godzinie :
w maszynie parowej . . . .  2'4 ct.
w locomobili „ G n o m “ pędzonej olejem solarowym 3’8 „
„ „ pędzonej naftą . . . ,V3 „

Trzeba nadmienić, że w miejscu owem, gdzie [ róbę ro­
biono, cena 100 kg. oleju solarowego wynosiła 13 marek 
(11 złr. 35 c t.) ; nafty 23'6 marki (14 złr.) a wrę, la 2-02 
marki (1 złr. 20 ct.). W tych warunkach więc bezv/atpienia 
motor naftowy wypadał drożej. Przy użyciu motoru nafcow7ego 
odpadają jednak różne niedogodności z maszyną parową zwią­
zane i tak: 1. Motor nafcow'y nie wymaga tak ciągłego nadzoru, 
jak parowa maszyna, raz w ruch dobrze puszczony, idzie dalej 
pewnie, bez nadzoru. 2. dwmdziestokonny G n o m  zużywał na 
dzień 40 do 50 kilo nafty lub oleju solarowego i około 3 hł. 
wody, podczas gdy do maszyny parowej trzeba było dowozić 
dziennie 360 kg. węgla i 30 hl. wody. Zużycie zaprzęgów do 
tej obsługi oszacowano na 3 złr. dziennie. 3. Na puszczenie 
w ruch locomobili „Gnom" potrzeba 10 do 15 minut podczas 
gdy puszczenie w ruch maszyny parowej wymaga 1 do 2 go­
dzin. Koszta reparacyi przy motorach systemu „Gnom“ są zna­
cznie niższe niż przy maszynach parowych, 5. Niepotrzeba kon- 
cesyi na kocioł i kontroli technicznej przy użyciu motoru naf­
towego. 6. Niebezpieczeństwo ognia przy motorach naftowych 
jest mniejsze znacznie, zamiast dużego bowiem paleniska, ko­
mina i iskier, jest mały jeden płomyk zamieniający naftę w gaz. 
7. Koszt c a ł o d z i e n n y  20-konnyeh motorów oznaczono w po­
wyższej próbie, licząc już dowóz materyału, koszta maszynisty
1 koszta dowozu, dla motoru „G nom “, pędzonego n a f t ą  na 
12 złr. 40 ct., dla pędzonego o l e j e m  s o l a r o w y m  9 złr. 
30 c t , dla lokomobili p a r o w e j  11 złr. K. M.

Pytanie 35. Jaki nawóz sztuczny byłby najodpowiedniej­
szym do nawożenia łąk dobrze osuszonych, ale lichą trawą po­
rosłych ? W. P. z V.

Odpowiedź. Nie znając bliżej gleby tamtejszej, nie mo­
żemy z zupełną stanowczością z góry podać recepty do nawo­
żenia. Wogóle recepty takie małą mają wartości i często za­
wodzą. Najpewniejszą odpowiedź daje doświadczenie porównaw­
cze nawozowe, które bardzo łatwo przeprowadzić. W tym celu

*) Olej ten podobny do surowej nafty wyrabiają przez suchą 
destylacyę węgli kam., przy fabrykacyi gazu; w Niemczech jest 
on tańszy niż nafta.
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radzim y się udać po ■ in s tru k c ję  do kraj. stacyi rolniczej chemi­
cznej w D ublanaeh. Z dotychczasowych doświadczeń w Gralieyi 
pod kierunkiem  tej stacyi wykonanych na łąkach  okazuje się 
w wielu wypadkach bardzo korzystny wpływ nawożenia toma- 
Sówką i kainitem , dając po 5 — 6 q, obydwa tych nawozów na 
tnorg. — P. W agner radzi jako dawkę początkową dać w je ­
sieni lub w 'z im ie  o do 6 j  tomasówki na morg. Jeżeli w iec ie  
hastępującem nie okaże się jeszcze skutek korzystny, to należy 
Czekać do la ta  następnego, często już drugi pokos pierwszego 
roku okazuje różnicę. Jeżeli w roku pierwszym skutek już był 
widoczny, to znać, że nawozy te m ogły działać korzystnie i że 
ich działanie można spotęgować przez następny dodatek w n a­
stępnej jesieni po 3 —4 q tomasówiri na mórg. Za każde 100 
■cetn. m etr. siana zebranego z łąk i dawać jej należy potem 
500 kg. tomasówki, aby ją  stale w urodzajności utrzym ać. b.

W iadom ości handlowe.
Z iem iop łody .

Płacono 100 kg. loco Kraków 
29. sierpn.

Przem yśl 
28. lipca.

B ochnia 
31. sierpn.

Czer- 
niowee 

11. wrześ.

P s z e n i c a .......................
Ż y t o ..................................
Jęczm ień  b row arny  

j „ na  k r u p y . .
O w i e s ............................
K u k u ru d z a .......................
H re e z k a ............................

1
8 25—8-40 9-------3*50
6-40 - 7  25 6-50—6*75 

- •— 15*75—6*— 
5*40—6 '— —* -  
5-40—6*30 6------- 6-50

 •----- • 16*------ 7-25
 •-----■ 7*------ 9 * -

8-------8*50
6-------6-50
5*50—6*—

5*— 5-60

8-30-8-50  
6-20—6-30 
6-------6-75

5-30—5-35 
5*05 5-15

G roch ............................
F a so la  .............................
W y k a ............................
B o b i k ............................

8-50-12- — 
7 '— TO-50

6-50-10 —
7-— 11 —

4;50—5'39

8------- 8'50

K oniczyna czerwona . *— *— ' ------• — •—

R z e p a k , , , . : . .  . . 18-5019-—

L w ów , 11. W rześn ia  P szen ica  gotowa S '25— 8-40, na  to rm ina  
7-75—S'—, żyto. gotowe 5-90—6'20, na te rm in a  5.50—6-—, owies obroezny 
5‘25 —6-— , na  te rm in i 4.50— 5-—, jęczm ień 5‘25—5 75, nowy 6-— 6-50, 
rzepak 10*25—10 50 groch 5*75—6-50, do gotow ania 6-50.—10-— wyką 
4*30—4 61 bobik 4 '30—4-60, hreezka 7*25—.7*50, kukurudzaInow a — •'— \  
"s ta ra ,-5-50—6 '—, chm iel za 5(5 kg. — •— koni cz yna ' cze r wona  42*—
4 8 '—, b iała  30’------40-—, szwedzka —•------•— , tym otka —•----------•—,
spiry tus p a rita s  T arnopo l gotowy 16*75—17-25, na  term in 16*25—16*75.

U sposobienie n iezm ienne.
Bank R olniczy  we Lwowie

B y d ło  i św in ie .
L w ó w , 30. s ie rp n ia  1899.
Spęd 120. sztuk.

Z a woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 kilo  płacono po 27—30 złr. 
za krow y „ ,, „ 350—500 „ „  „ — :—  „
za buhaje  ,. „ „ 400—600 „ „ „ ---------  „

Tucznych nie było.
Cena m ięsa w rzeźni, ty lne  od 48—52 ct. T arg  ożywiony.

W ied eń , 11. w rześnia. Spęd 4.792 sztuk opasowych, galicyjskich 
238 sztuk. P łacono za galicyjskie  p rim a 33—39 złr., Seeundo 29— 
32 z łr. tereya 26—28 złr. za 100 kilo żywej

P ra g a , 11. w rześnia. Spęd 656 sztuk, między tym i 320 sztuk g a li­
cyjskich. P łacono za woły, prim a złr. —•— średnie 28— 33 złr., za 
krow y 25—29 złr., buhaje 29—34 z łr. za 100 kg. żywej wagi.

T arg  dobry.
B ern o  m o ra w sk ie , 7. w rześnia. Spęd 104 sztuk. P łacono  za woły 

prim a 33 złr., średn ie  27—31 złr. T arg  zły.
K rak ów , P rąd n ik  B ia ły  7. września.
Spęd 192. sztuk bydła.
R ozkupili w szystkie sztuki kupcy miejscowi. Tow ar z paszy p łacono 

po 28 do 30 zł. za 100 k lg r. żywej wagi. Za krow y płacono ód sz tuk i 
80—120 zł.

U s;. osobienie ożywione.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

we L w ow ie, ul. K opernika 7.

Redaktor odpowiedzialny D r .  K a z im ie r z  M icsyńslfi .  
N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego,

O G -L O S Z B ls T IA

i W p r *

KUCHNIE
kaflow e

PIECE
szam ott& w e kaflow e

z Glińska
. C4-

u trzy m u je  n a  sk ładzie  , s I

Arnold Werner
w e  Lwowie, ul. Sobiesk iego  3.

*5—6

1 2 — ?ipx*ajCO*^7y7-nD-±a

tapicersko-dekoracyjna
Marcela Gąsiorów,skicgo

L w ó w , u l Ł y cza k o w sk a  1. 4.
przy jm uje  w szelkie M eble do obicia: stare i n o ­
we, M aterace, T apetow anie pokoi i w ieszanie 

firanek, ja k  w m iejscustak . i ha  prow incyi. 
P ró b k i tap e t i m a te ry i . z .p ierw szorzędnych  fa- 

.b ry k , a szczególnie zuzytk'owuje wyroby krajow e.

2 wagi do ważenia bydła
ka&dafna 1100 klgr. z poręczam i, 2 w agi pomo­
stowe po 4000 klgr. najnow szej k o n s tru k c ji zu­
p e łn ie  nowe, nie używane, doskonale funkeyonu- 
jące , siln ie  zbudowane znanej firmy B uganyi 
i Sp., d la  w iększych gospodarstw , m łynów paro-, 
wych, gorzelni,, gm in, browarów, oraz n iezbędne 
w cegieln iach ,a w ap n ia rk ach  i t. d. d la  A ustro- 
W ęgier urźedow nie stem plow ane, z b raku  m iej­
sca bardzo tan io  do sprzedania. 5—20

A d res: L. Buganyi,
W iedeń, I I ,  F ran zen sb ru ek en strasse  17.

R n r 7 o l n i l s  teo re ty czn o -p rak ty czn y  poszu- 
U U i  A C III I IV  kuje zaraz posadę. K. K. K a­
m ionka strum iłow a, poczta w m iejscu. 2 —3

Serwator, speeyalna sól do konserw ow ania m le­
ka. i m asła.

Serwator je s t wolny od obcego lub niem iłego 
sm aku.

Serwator utrw ala  dobry sm ak m leka i m asła.
Serwator okazuje się w używ aniu ta k  tąp i,. że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator je s t  rzeczyw iście jedynym  środkiem , 

który  odpow iada wszelkim  wym aganiom , 
.w celu  specyalnego konserwow ania., m leka, 
i m asła .

Cena za kilo 3 m arki, w ysełka kilo franco.
W y se łk a  za pobraniem  poeztowem.

M. T I N T  N E R  w  Wiedniu,
V II., Neustiftgasse N r. 31. (12—20)

N a  w i o s n ę  

niezbędny podręcznik  dla każdego roln ika.

lW y d a w n ic lwo sitbwencyonoivane p r z e z  
c. k. M in is te r s tw o  roln ic twa.

D r. W e in z ie r la :  O z e s ta w ia n iu  
i  w p ra w ie  m ie sza n e k  tr a w

(z tablicą w y s ie w ó w )

tłóm aczyl li. Pobóg Gurshi.

K siążk a  ta , k tó re j poch lebną ocenę um ieśc ił 
„ R o ln ik 11 w n rze  48 z r . 1898, d a je  ro ln ikow i 
ba rd zo  cenne w skazów ki dotyczące pod siew an ia  
łąk , z ak ład an ia  łą k  sz tucznych , s ian ia  m iesza­

n ek  koniezow ych i t. p,

=  Cena k sięg arsk a  50 c t. =

0®~ Członkowie Towarzystwa gospodarskiego  
mogą o trzym ać książkę tę p rzez B edakcyę  „B o i- 
n ika  po  zniżonej cenie 40 ct.

Choroby rośl in przez Prot. Francka 
i Sorauera.

w tłum aczeniu  polskiem  
I R .a d .37* n . a j p r a l s : t 37*o2 :z3. i e j s z ; e  przeciw

śniedzi, rdzy, z a ra z ie  z iem n iak ó w !!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8 . po cenie 
1 zł. 80 et. — dla członków po I zł.
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Z M Z Ł O O ^ Z R JS T IIE
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
S I B ^ M T E I ,  P Ł T J a t

Nawozy sztuczne i Siewniki do nawozów
poleca

Pierw szy Galicyjski DOI DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. 17-26

Cenniki i specyalne oferty na żądanie.

L. 81242.

O G Ł O S Z E N I E .
Aby hodow com  koni u ła tw ić  k o rzy stn ą  sp rzedaż koni skarbow i 

w ojskow em u z pom inięciem  pośredników , c. k. M inisterstw o obrony 
krajow ej postanow iło  w je s ien i 1899 zakup ić  rem on ty , a to  w yłączn ie  
dla c. k. O brony k ra jo w ej, n a  ja rm ark ach , k tó re  się odbędą w  G alicyi 
wedle następu jącego

PKOGEAMU:

K om isya za- Ja rm a rk i n a  rem on ty  odbędą się
U w ag ak u p n a  rem o n t AAT dnia

T a rn o w ie ...................... 11
£ g 6 . 2

^  Li ^  u „ d .
£ S b

2 R zeszow ie . . . . 13
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Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów  dn ia  10 s ie rp n ia  1899.

Rasowe bydło, trzodą chlewną, owce
sprzedaje

Zarząd dólbr Kończaki stare
poczta Horożanka. 1—1

Poszukuje się zdolnego, energicznego ekonoma 
do prowadzenia gospodarstwa w folwarku Du- 

bowice.
Zgłoszenia z odpisami świadectw należy przy­
syłać pod adresem M lerzeński, Dubowice, i

poczta W ojniław . 2— g

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów.
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau,
Lakier Gartnera na obuwie,
Apreture na obuwie,

'Waselinę do konserwowania 
skór,

jakoteż oryginalne angielskie La­
kiery i kremy na skórę 

polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Licytacya koni.
Z pow odu zw inięcia tu te jsze j źre- 

b ięc ia rn i odbędzie się w podp isanym  
c. k. Z arządzie  lasów  dnia 12. w zglę­
dnie tak że  13. w rześn ia b. r. o godzinie- 
9-tej p rzedpołudniem  licy tacy a  25 sz tu k  
2 J/2-rocznych, tudz ież  27 sz tu k  172- 
rocznych ź reb ią t (klaczy) ra sy  an­
g ielskiej, w schodniej i h u cu lsk ie j, 
6 koni pociągow ych, jak o też  różnych, 

rekw izy tów  in w en ta rza  ireb ięciarn i.

C. k. Zarząd lasów i dóbr 
skarbowych.

N adw orna, dn ia  1. s ie rpn ia  1899.
2— ? C. k. Z arządca lasów .

Żurawica dolna
stacya kolejowa w miejscu

jes t od 1. lipca 1900 r: na lat 12

do wydzierżawienia.
Inform acji ndzieli

Zarzad dóbr Państwa Krasiczyńskiego.
1—3

P - v o r ln a  H ńhl*  sla-zak’ Poszuk,łi? P0'SiidUlit UUUI , sady przy _ większym 
skarbie dóbr ziem skich; ma 25 o-Ietnią praktykę- 
na Śląsku i w Galicyi i jest zupełnie obeznany 
ze wszystkiemi gałęziami racjonalnie prowadzo­
nego gospodarstwa." Posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa Zgadza się i na mniejszą płacę 
i ordynaryę przy pobieraniu tantyemy od czy­
stego dochodu. A dres: J. St. rządca poste rest, 
w Dębicy. 7—8

SADZONKI TRUSKAWEK
w najlepszych odmianach starszych i nowszych, 

oraz poziomek miesięcznych.

D rab ink i ogrodow e; Z bieracze do owo­
ców, p u łeczk i do p rzechow yw ania o- 

woców n a  zim ę i inne narzędzia . 
D rzew ka owocowe i ozdobne poleca

Julian tor. B r u n ic k i
w Podhorcach p. Stryj.

2 - 6
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Ł a n c ly  taśmowe patentował
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 l 1/ 2

sztuka złr. 1 "70 

pojem ności litr. 4

1-85 2-—

o 8

2-40

10
sztuka złr. 2 - 70 3- —

pojem ności litr. 15 20

4 - -

25

4-75

80
sztuka złr. 5-75 6-25 7-

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4-— za 100 m etrów  w raz z klub- 
kam i do um ocow ania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

we Lwowie, p lac  K a p itu ln y  1 ,nap rzeciw  k a ted ry .
' 23—20

I
*
i
*

-*
l
«
i
*

l
«
- • • •

i

O T n n V  na ^ '^kacli samo-
N  I 1 1 n  T czynnych i na ściągi 
U  l U  I I  I |  □  mtr. p złr.

ŻALUZJE deszcmłkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. zlr. 2'20.

Tfl Pf XY we wielkim wyborze, 
I I I I  L I i °d 15, ct. za rulon.

SZTIIKATERJE
-*
I*
i-»
I
-»
I*

su ­
fitowe

17— ? §poleca

11

we Lwowie, 

p l a c  H a l i c k i  l i c z b a  2 .

O gólny  zw iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow , zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

D ostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 24—26

&S- t&S1 “  wS’

I I I "VsU a ź n e  ci l a  HP. T. O b sz a ro 'W ' ID-^^-oarslszicIbL I I I

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jak ości, jakoto: 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak ie ry  i pokosty  do w szelakiego u ży tk u , 
Masy i farby do podłóg, woski 

- w s z a e l f e ie g - o  .rod-za-jia ., g-ą,TolrI7 la - lr ,  a ,t r a .m .e r r t  
P IP Y  do beczek, G A Z i na pytle

Środki d.es3rnafek:o37-jnn.e jak kxesolina, I37-Z0I i t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
P asy  do m aszyn, g u rty , rzem yki, śruby, węże gum ow e i konopne 

P ły ty  i sznury do kotłów , holendry  
C eraty , chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zap ałk i 

S Z P A G A T Y , SZNUTK-Y 
Środki do czyszczen ia  m etali, jak  proszek, mydło, pasta i t. p.

ZF’a.rTokra., i k r r o a .  1 , aaQ.37-d.L0 d_o prania, świece

S m a r o - w i d - ł a ; ,  c z e r n i d ł a  ±  l a l s z i e r ' y -  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
Cenniki na żądanie gratis. 16—31

ij
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P ra c o w n ia  s to la r s k a
A n d r z e ja  K i l ia n a

L w ó w ,  p l a c  ś w .  J u r a  1. 3 . 
w ykonuje wszelkie roboty, m ianow icie 
sypialnie jadaln ie  itp. z o d n a w ia n ie m  
a n ty k ó w , tudzież roboty  budow lane po 
możliwie przystępnych cenach. 1 9 -4

Zarząd dóbr Worochta
poczta i stacya Bełz, ma do zbycia około 2000 
in. ctn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
z tegorocznego zbioru. Koniczyna jest złożona 
w stertach. Cena za 100 kg. po 2 złr. 7—?

Zarząd gospodarczy dóbr Besko
sprzeda używaną wagę kompletną do ważenia 

bydła 1 — 100 za y3 ceny fabrycznej.
1—4

Do s i e w ó w  j e s i e n n y c h  p o l e c a m y :
P szenicę ostkę czerwoną galicyjską  uszla­

chetnioną drogą ścisłej selekcyi, z hodowli 
w Grodkowieaeh, zostającej pod kierunkiem prof. 
D ra Prażm owskiego:

Pierwsza selekcya . . . złr. 13'—
E l i t a ................................................. , 14-— .

Żyto polskie z produkeyi Grodkowickiej w zie­
miach piasczystyeh . . złr. 10-—

za 100 klg. netto bez worka, loco stacya Kraków 
lub Podłęże. — W orki nowe, grube po 40 ct. od 
sztuki.

Zamówienia przyjm ują:

Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie,

Zarząd dóbr w  Grodkowieaeh poczta Brzezie  
i  Dom komisowo roln iczy S tan isław a Komor­
nickiego i  Spółk i we L w ow ie ul. Sykstuska 28.

6 - 6
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J. A. BACZEWSKI n  LWOWIE
c. k. dostawca nadworny. 15—26
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Biuro wywiadowcze i  kantor flużbowy

J .  Pobliskiego, we Lwowie ul.  karo la-Ludw ika  
1. 5. Poleca  ofieyalistów wszelkich kategoryi, 
oraz służbę dworską z dobremi rekom enda­
c jam i.  5— 10

Automatyczne łapki
na szczury . . . 2 zł.
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szw aby „ E ciip se“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem. 
NLEEITK, Wiedeń II., Taborstrasse ll|b .

i |  3—10

DO SIEWU.
Folwark Z ałucze górne,

(poczta Załucze, stacya kolejowa Śniatyn-Załueze) 
ma do zbycia :

1) Ż y t o  szwedzkie Aaland i Bahlsena  Trium ph
po 7 złr .  50 ct. za 100 kg. wydało z morga 
13 ctn. m.

2) P s z e n ic ę  Hors-coneours po 9 złr .  50 ct. za
100 kg. 2—2

W ork i  liczą się po 25 ct. za sztukę.

L I . W jubileuszonym ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na c a ły m  św tecie

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
Ijgfe, są najlepszemi 

_ _ _ _ _  j p » r ' m aszynam i do od­
dzielania śm ie tank i niezrównane oo do do­
k ładnośc i  i szybkości oddzielania we
w szystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow an ia  m leka.
Kompletne urządzenia  m leczarń .

Naczynia do transportu mleka

ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
T a cb o w e ońiaśm enia i  rady -

Alfa Separator
Wiedeń XVI., Gangl- 

b a u e r g a s s e  Nr. 29 .

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

Lżi o p ł a / t ^ i e  
do wszystkich stacyi Galicyi wschodniej

w warunkach mojego katalogu
l i a j l e p S Z y  1 8 ° ^ 0 |  kw as fosforow y

Superfosfat w wodzie łatw o 
rozpuszczalny

mineralny złr. 5 31 
kostny „ 5 4 9
mineralny złr. 4-72 
kostny „ 4 8 8

Mćiczkci kostna 2°̂ °azotu 12<'/,°kwasu fosforowe£° łatw°
2%

puszezalnego  w w odzie złr. 5'36 
azo tu  14%  k w a su  fosforow ego łatw o

rozpuszczalnego  w wodzie złr. 6 02preparowana
Uwaga. Do stacyj Galicyi zachodniej ceny znacznie niższe.

14% kw asu  fosf.j Eajimilej 75%  
1 9 % : „ „ > rozpuszcz.
20% . „ „ I w cy tr. am on.

złr. 2-22
i i  3 '  —

„ 3-16
14% kw asu  fosf.l 100 % I złr. 2'45
15% . „ „ > rozpuszcz . ł „ 2 6 3
1G% „ „ J w cy tr. am on. I „ 2 8 0

CT H  
'O  © fco

Żużle Thomasa
prawdziwe wolne od 

domieszek z gwarancyą:
Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 

sztucznych przesyłani na życzenie opłatnie.
Dlaczego zakupno naw ozów  sztucznych w  mojej firmie 

j e s t  dla każdego najkorzystn iejsze ?
Najściślejsza gwąraneya i an a liza  k o n tro ln a  na m oje kosz ta  w k ra jow ej 

s ta cy i ch em iczno-ro ln icze j w D u b lan aeh !
Ceny n a jn iż sze  fab ry czn e  (bo n ie w ysy łam  żadnych  agen tów , k tó ry ch  

znaczno k o sz ta  ponosi ty lk o  kupu jący ).
Kredyt 6-eio-m iesięezny n aw et p rzy  żu żlach  T hom asa (tom asyn ie)! Z a go ­

tów kę 2 ew. 3%  m niej.
Siewniki do naw ozów  sz tu czn y ch  w ypożyczam  b e z in te re so w n ie !
Analizę gleby (p rzep ro w ad za  zap rzysiężony  chem ik) bez kosztów  dla m oich 

O dbiorców  !
gUSf' W a ż n e !  G dyby k tó rako lw iek  rz e te ln a  k o n k u ren cy a  ofiarow ała p ro - 
d u k t te j sam ej j a kości po n iższych cenach , sk łonny  je s te m  do p rzy zn an ia  
m oim  O dbiorcom  tych  sam ych  korzyści. T ow arzystw om  ro ln iczym , gm inom  
i t. p p rzy zn a je  p rzy  su p e rfo sfa tach  i m ączk ach  k o stn y c h  10 z łr. o p u stu  
na  w agonie.

D O M  R O L N I C Z Y

ERNESTA BAHLSENA 1  KRAKOWIE
Biuro I-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 21. n _ ?

L. 26178/99. 
III.

OBWIESZCZENIE.

Jesienny jarmark na łonie w Kralowie.
W dniu 22. nrześnia 1899 r. rozpocznie się w Krakowie^ jesienny 

pięciodniowy ja rm ark  na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.
* Ja rm ark  na konie szlachetne odbywać się będzie w kry te j ujeż­

dżalni pod K apucynam i i na placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w; tejże ujeżdżalni, tudzież w stajn iach  pryw atnych, w domach za­
jezdnych i hotelach.

Dnia 26. września 1899 r. (we wtorek) odbędzie się ja rm a rk  na 
konie włościańskie na placu „Groble“ .

Magistrat stół. król. miasta Krakowa
dnia 18. sierpnia 1899 r.

Z d ru k a ra i  i l itografii  P i l le ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


